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K U A K O  W .

( a .  n . )  W e  Środę J .  2 8  b. m.  amnforowie 
muzyk i  , z dobranymi  z kapell i  pułku C.  Au.iliy- 
a( kn-go Nu g en i  w Podgórzu  konsy. s lująreęo o-  
s<<b i m i , pod d y r e k c j ą  P.  W a l e n t e g o  Szi agu r-  
s k i r g o ,  z aszczytn i e  z ta l entu  z n a n e g o ,  dali w 
J^eąlr/.c k r a k o w s kim ,pa ko rzy ść  ubogich i s i ero t  
pod opieką T .  U. zo st a j ących  , k on ce r t  wokaluo -  
iusirunieii lal i iy Ten  rozpoczę ł a  Ou t  e r t u ra  p r zez  
ra j ą  o rk i e s t r ę  wy konana  z opery  A iem ux  Par­
tie i ,  P. Ko lomaźmk  na wal io rn i  odegra ł  Pol- 
poii ir i  z  ppy ry  Hoherl Djtihei ', PP.  S tys ińs l i  
z  Sma c i e r / yó sk i m  odśpiewal i  duet, z opery B eh-  
z a r y ‘f s  P. S ind / i ń sk i  na skr zypcach  odegi 'ał  
W uryatjyy  8  dzieło Bcrio/a  , r a ta  orki es t r a  u-  
e iesayla  Pub l i e zo ość  od ig r an i cm Ouver tu ry  z n- 
pery  Frey-Schu lz ,  P.  Malik zadowol i ł  Ją ode­
g ran i em na oboi sz tuki  z  lf'i< lu /m a Telia , w .  
koiii 'u P. Paweł  Grzyw.- iski  z adz iw i ł  odśpi ewa 
nii ni ary i z opery /  ukrecya  Bory; i a N i eu ­
s t a j ące  po każdej  sz tuce  b rava  , p rzekona ły  w as 
Szanown i  miłośnicy muz yk i ,  z e  ' łający j e ,  nie 
k> lk<> ocenil i  w znios łe  W asze talentu y ale nad-

sz.Ihc.he11ue poświęceni e  się w n ies i rmu  po- 
mocy i w>parcia uLoirnn,  k tórych opseką 1^ D. 
p,'VV.,lie s i ę ,  życzy <'by tylko n a l eż a ł o ,  ażeby  
In b l i e z no śe  w ięce j  się p r ze j ę ł a  waszeni i  uczu­
c i a mi ,  a Kcznie j szem zeb ran i em się p racy  i chę ­
ciom was zym ,  odpowiedzi a ł a .  A- B.

» d o m o $ c i  a f tg r i .u ic z Ł iie .

W I A D O M O Ś C I  Z  P O C Z T Y  U Z I S t E J S Z r t .

-  Btn 7S  “ 3  S, erynia -  
Po długiem milczeniu , dziś n;tkoniftl. u d / ie .. 

| i ł  rz ą d  w.adomosoi on w ojsk  w A lg-cr** ,  w na­
s tę p u ją c y m , trochę lakonicznym sposobie:

» O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  o d  m a r s z a  
k a  B u g e a u d ,  d o c h o d z ą  do  9  b. ni . ,  po m  
t e n e z  a s s t a ł  o n  j e s z c z e  c i ą g l e  o b i u e  c 
p o d  L  a 11 a M a g r  n i a . U k ł a d y  w o h o 7. i 
m a r o k a ń s k i m  d o  n i c z e g o  ni  c d  o p r o  w a ­
d z i ł y .  A r m i a  m a r s z a ł k a  o d b i e r a ł a  
p r z e z  n a s z e  s t a t k i  p a r o w e ,  w s z e l k i e  
d o s t a w y  ź y w n o ś c i . «

Dodają w końcu  : » E s  k a d r a  x i ę c i a  J o i n -  
v  i 1 1 e z n a j d o  w a ł a  s i ę  j e s z c z e  d.  9  p o d  
T a  uf f  e r e m . «

Powsze chn i e  tu dziwią  się wsz ysc y ,  nart ta 
ką krórkośri i i  t ego ogłoszenia .  W  cza sach  gdzie 
s t an r z e c z y  daleko mniej  był w a ż n y m,  nil r ó w ­
nie i n t e r e s sown ie j s ze  og łaszano udzi e l en i a ;  t e ­
r a z  z aś  tylko og ran iczono  się na kilku w ie rs zach .

Z  wszy s tk i ego  pokazu je  s i ę ,  źe  m a r sza ł e k  
Bugeaud ma p rzec iwko sobie | i r zemaga]aee  si 
l y , ani m y ś l e ć ,  aby z sw oim sicdmiolvsiączi iyni  
k o r p u s e m ,  posunąć  się móg ł  ku Fez." — Nie.- 
wą tp l iwą  jest  pewnoś i i ą ,  źe  syn cesar za  m ar o ­
kańsk i ego  w połączeniu  z Ahd-cl  B ad e r em ,  stoi 
p r z ec iw k o  n iemu  na czele  .AK Ot) w o | s k a ,  i /•*'  
n a j s t a r s z y  sen  cesa rza  prowadzi  j e s z c z e  -(KłjlO 
ś w ie ży ch  wo jsk .  — Marsza l ek  Bugeaud "ko­
pał  się w swoim obo / i c  i oczekuj e  na posiłki.  
SSpcwiil jt ją dz i ś .  źe  właśni e  wydane  s" r o z k a ­
zy ,  aby  posłać do Algieru n o we  dwa  półki pie­
choty .  -  Artyl lerya '  l i ancu/ .ka nie ba rdzo  po­
pisała się pod Tang  e r em , s t rza ły  j e j  nie były 
p ew ne ;  —  gdyby lepiej była k .e ruwaną ,  mogła 
była  w .e lką  k l ęskę  zadać ' n i aroka i i om.

— Londyn  1 b  Sierpnia. —
Za wik l a n t a  pomiędzy 1 r a m y ą  i Anglią są 

bardzo  w aż n e  tej  chw il*- — Do w szys lkn  li w a r -  
s z t a to w  angielskich w ysz ły  roz kaz y  uzb ra j an i a  
zn ac zn e j  l i czby okrętów* l .n iowych i RegalI., i 
to w j a k  n aj k ró t szym czas i e .  —  Obecny  s S i  
fłotty a ii gielsk ■*») 1’i'zy 36 0C 0  l u d z i , a o k rę t y  
pa rowe w : liiżlne ma j ą  si łę 1 3 5 0 0  koni .  Nie

masz wątpl iwości  ź e  na p r z ypadek  w o j u j , An
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glia przcds ięwcźmie s t anowcze kroki  i wnijdzie 
w wo jenne przymie rze  z iunemi mocar s twami .  
Ws z ys tk o  zależy od odpowiedzi  p. Guizot  na 
depeszę z dnia 17 b. m. — (Jak  wiadomo Kiól 
Ludwik Filip of i arował  się wszelkie n i eporozu­
mien i a ,  za bytnością swoją  tegoroczną w L o n ­
dynie osobiście z a ł a twić .
(inne wiadomości mc wuhiegu niezawierają.)

WIADOMOŚCI Z POPUZKDNK.ll P O C Z T .

—  o urazowa  2,') Sierpniu .  —
Ogłoszono post anowienie  N.  Fana wydane

17 z. in. tej treści,  i  »P rzychyl ają  o się do naj- 
podilanniejszej  prośby Naszego * j enc r a l - ad ju lan -  
ta , j ene r a ł a  j a zd y  . Wincen t ego  Itr. Kras ińsk i e­
go , przez wzgląd na zasługi  jego i przywią/ .a  
me  do t r o n u ,  naj ini luściwiej  z ez wa lamy  na us t a­
nowienie  z jego dóbr niaioratu.  Do składu ma­
joratu należeć mają dobra iiicruclioine ziemskie,  
obecnie własnością wspoinnionego Itr. Kras ińskie­
go będące w Króles twie Polskiem,  Guberni  P ło ­
ckiej  , ok r ęgu  Przasnyskim leżące.  Maiorat  z 
tych dóbr z łożony  , zaczynać  się będzie po śm ie r ­
ci fundatora  Wino .  lir. Krusińskiego od jednego 
syna  jego Zygmun ta  lir. K ra s iń sk i ego ,  w pr a­
wem małżeńs twie  z ś. p. Maryą  z xźą t  Radzi  
w i ł ł ów  spłodzonego.  Po wygaśnieuiu całego po­
kolenia  pici męzki ćj  z linii Z y gm u n t a  lir. Kra­
s i ńsk i ego :  Majora t  z tych dóbr skł adający się, 
przejdzie  na na j s t ars zego  płci męzkićj  potomka 
z linii i pokolenia dziś żyj ącego Józef a Kras iń­
skiego byłego podczaszego k o r o n n e g o , w ma ł­
żeńs twie  Z hrabianki  Ossolińskiej  urodzonego , 
z  lem santem j ak  w yżej p rawem uas l ęps lwa  płci 
męzki ćj ,  Po wygaśn i eu iu  płci męzkićj  z linii 
Józefa  Kra s iń sk iego ,  maiora t  powyższy  przej  
dzie na najs tarszego płci męzkićj  potomka,  z ii- 
uii i pokolenia dziś żyjącego Augusta  Kra s iń ­
skiego.  (Całe  to pos t anowieni e ,  znajduj e się w 
wczora jsze j  gazecie r z ąd o w e j . )

W czo ra j  w synagogach i bóźuicach i z r ae l ­
skich tulejszvrł l  , odbyte zostało Żałobne nabo ­
żeńs two i modły za duszę ś. p. J .  G. W .  W .  
xżuy \ l c xa n d r y  Miko ł a j ewn y ,  có ry  naszego 
mi łośc iwego Monarchy ' ,  mał żonki  J .  X .  M. xcia  
He.sk o-K a sielskie go.

—  Alejcandrya  28  Ijipcu.  —
N a jw ię k sz e  wrażenie,  w tu t e j s zym .święcie 

hand lowym sprawia rozgłoszona dziś w ieść ,  źe 
Melimed Alt z r zek ł  »ię r / . ,dów na rzecz  syna 
swego  l l t ralnma Pasz}' .  Powód do tego posła 
■łowienia podają nas t ępujący:  Pi-y.ed kilku dnia 
on zwo ła ł  Melimed-AIi na radę wszystkich n a ­
mies tników prowiucyj  1 naczelników różnych 
w ł a d z , na  którą  w ez w an y  także  zostały wbrew  
powszechnemu ocz e k i wa n iu ,  Ibraliim Pasza.  0 -  
bccność tego o s t a tn i ego ,  k tó ry  dokładnie obe ­
znany  j es t  z, nędznym s t anem dóbr ojcowskich 
(czyf i ików) i i n n y c h ,  oraz z nadużyci ami  p0- 
połuiaucii ii  na po dda ny ch . p r ze s t r a szy ł a  cz łon­
ków admin i s t r a ey i , k t ó r - y  nic śmiel i  j u ż ,  tak 
jak d a w n ie j ,  uk ryw ać  p rawdz iwego  s t anu r z e ­
cz v i bez. ogródki  t akowy przeds tawil i .  Meh-  
med Ali  obu rzony  lem , z amkuą ł  posiedzenie,

pozostał  sam na sam z synem s w o im ,  k tóry 
długiej nudnej  r oz inowwie nadał  inny k ie runek  
przez t o ,  ze zaczął  mówić  o s t osunkach f ami ­
li jnych i nukoinec radzi ł  ojcu p rzeds ięwziąść  
dla wypoczynku  podróż Ni lem do Kairu.  Za l e ­
dwi e  się oddalił Ibi abi i t i ,  gdy wicekról  wydal  
r o z k a z ,  aby nikogo doń nic wpuszczano .  Po 
bardzo niespokojnie spędzonej  nocy z 25  na 26  ka 
zal  naza ju t r z  z rana p rzygo tować  wszysl  ko do 
podróży i wyjechał  do odległej  z tąd o pół tui 
li willi Moeharcn Rej, gdzie cały dzień spędzi ł  
w z łym humorze ,  nie p rzypuśc iwszy  do siebie 
nikogo,  na w e t  Ibrahima Paszę.  Za nadejściem 
małego paros tatku z Atse,  wsiadł  nań d. 27  z 
małym orszak i em,  oświadczaj ąc :  że nic j u ż  nie 
cli . e o Epipcie s l y szye ,  że  się uda do Mekki ,  a 
dla dobra swych k r e w n yc h  i ludu swego z r z e -  
cze się r ządów na rzecz  osoby,  którą  p iśmien­
ni* luli ustnie  wymieni .  At  tini Rej,  Minister  
handlu i spraye za g r . ,  w ez w a n y  przez Konsu ­
la franru/.kii-go do wdania się w tę sp r awę ,  od ­
powiedział ,  że j uż  nie j e s t  Minist rem.  I l i rahim 
Pasza  oświadczył  Said Paszy i Sarni Paszy,  
k tór zy  go prosili,  aby r ządy  objął ,  że za życia 
ojca nigdy lego nie uczyni .

P. s. Właśn i e  rozchodzi  się pogłoska,  że  
Rada Cieniów w Kairze podała do Meli meila A- 
li prośbę,  aby przez  wzgląd na podeszły swój 
wiek odddał rządy synowi  swemu  l l i rabi inowi 
Paszy ,  ale Melimed Ali przy ją ł  lo przedstawię  
nie •/. i injwiększrin oburzeni em.  W  skutku  tej  
wiadomości  Saiil Pasza udał  się dziś z r a na  o 
godzinie 4. do Kairu,  dla powzięcia r o z k a ­
zów od ojca swego.  Takż e  Koi tsulowicf raucuz-  
ki angie l sk i  maj ą  się dziś udać do Mehineda 
Ali z petycyą podpisaną przez  innych Konsulów' ,  
aby go skłonić  do mianowania  nas tępcy sw e go ,  
z an im Egipt  opuści .

Dzicnii ii ik smyrneńsk i  I m p a r l iu l  z d. 3 .  
s ierp,  potwierdza powyższe  wiadomości  z  A lc-  
k saudryi  w nas tępujący sposób: »Paros ta lek f r an-  
cuzki ,  k tóry przez  konsul a f r anc iuk iego  o j eden  
dzień dłużej  w Aleksaudryi  zos t ał  w s t r z y m a n y ,  
p r zywozi  nam wiadomość z tego miasta z dnia 
27 lipea: S u d e r  ważny wypadek którego
sic wcale nie spodziewano, za sze d ł  w K g  i' 
pc ie : Wicek ró l  opuścił nagle  dnia 27  Alek-
sand ryę ,  w celu udania  się do Kai ru ,  a z lam 
ląd,  j ak  mówi ł ,  do Mekki ,  i z łażenia  na z a ­
wsze  r ządów Egiptu.  Pop rzedni ego wieczora  
wyjecha ł  z pałacu swego  do mieszkania  wie j ­
skiego;  sądzono,  ł e  tylko chce użyć  zmiany po­
wiet r za ,  gdyż ntl kilku dni był t rochę c ie rp ią ­
cy. Atoli za  przybyciem na wieś,  r ozkaza ł ,  
aby nikogo,  nawe t  c z ł o n k ó w  z familii j ego,  
nic wspuszczano do domu j ego  W  sku t ek  te- 
go nie zo i l a ł  p r zy j ę ty  am Ibrahim Pasza,  ani 
Konsul  f rancuzki ,  k tóry p r agną ł  się z nim wi- 
dz.ieć dla dowiedzenia  się o przyczyni e  tak na 
glego i zadz iwiającego postanowienia .  Całe  m ia ­
sto było w w ie U i e n  poruszeniu i z a i ę le  tym
wypaók ' e in,  k tór ego n kt  sobie wy t łumaczyć
nic może.  Rodzina Wicekró l a  prze j ęta  była
wielką t rwo gą .  Odbyły sią l iczne zg romadzę -
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nia r a d y ,  w  cdi i  porozumienia się, co w  śród 
o be m yc h  okol,c/.nośći czyn ć należy,  Klmsulowie 
wielk di mocarsLw zebral i  się także dla n a r a ­
dzenia  s>ę co maj,) rządom swoim donieść Na 
d w a  dni przed swym w y j a z d e m ,  t. j .  dnia 2 5  
lijica, wysiał  Wicekról  do Francyi  syna  swe  
go Uiisscin Beja, i wmika Admed Beja.TO p rzy ­
byciu .cli do Fiancy i j uże ś my  donieśli  j Czy 
wys iani e  tych dwóch xi.'tż.|t ma zw iąz ek  zna  
glcm postanowieniem Wicekról a ,  usunięcia się 
od rządów Egiptu.  nie w iad >mo.

W  O D K A.
S a  wi e l k i e  p r a w d y , d o t y c z ą c e  c a ł e g o  r o d u  Indz  

k i e g o ,  k l ó r e  j ak  t y l ko  w y j d ą  na  j a w  , t r a f i a j a  d o  
p r z e k o n a n i a  k a z d . g o ,  d o  p r z e k o n a n i a  c a ł e g o  ' w i a ­
ta , o b u d z a j ą  j e d n o z g o d h e  u s i ł o w a n i a  i p o w s z e c h n ą  
d ą ż n o ś ć .  Do  t ak i ch  n a l e ż y  i t e r a źn i e j s z e  p o w s z e ­
c h n e  u s i ł o w a n i e  usun i ęc i a  z u ży c i a  z g u b n y c h  dla  

. d u s z y ,  c i a ł a  i d o b r e g o  mien i a  n a p o j ó w  s p i r y t u s o ­
w y c h ,  a p r z y n a j m n i e j  u cz y n i en i a  t ego  a r t y k u ł u  
t e i n , cze in h v ć  p o w i n i e n ,  to jest  a r t y k u ł e m  z b y t -  
k o w y i n .  a n i e  p i e r w s z y c h  p o t r z e b ,  j ak im go z g u ­
b n y  n a ł ó g  u c z y n i ł .

T a  p l a g a ,  n i s z c z ą c a  n a j p r a c o w i t s z ą  k l as sę  l u ­
d z i ,  z w r ó c i ł a  u w a g ę  r z ą d ó w ,  k t ó r e  t e ż  p r ze z  a d ­
m i n i s t r a c y j n e  r o z p o r z ą d z e n i a  s t a r a ł y  się p o ł o ż y ć  
t a m ę  p r z y n a j m n i e j  d a l s z e m u  s z e rz e n i u  się z a r a z y  
yyódczane j .  B e z p o ś r e d n i e  zn i es i en i e  s z y n k ó w  n ;'0 
z a r a d z i ł o b y  z ł e m u ;  u su n i ę c i e  p r z y c z y n  i ch  i s tn i e­
n ia  , s t a ł o  się g ł ó w n e m  z a d an i e m  sp o ł e c z .  ń s l w a .  
T ą  m y ś l ą  o ż y w i o n a  l u d z k o ś ć  p o t w o r z y ł a  t o w a r z y ­
s t w a  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  k t ó r e  j a k k o l w i e k  d z i e l n y  
W p ł y w  w y w r r a ł y  m o c ą  p r z e k o n a n i a  n a  k l as sy  ś r e ­
d n i e  , k l as sy  o ś w i e c e ń s z e ; ich j e d n a k  ś r o d k i  n i e -  
t y l k o  n i e l ra f i . i ty  do  p r z e k o n a n i a  k l as s  n i żs zy ch ,  a -  
Je n a w e t  je o b u r z a ł y  i s z y n k i  jak na p r z e k o r  n a ­
p e ł n i a ł y  się tern ba r dz i ó j .  T u  o k a z a ł a  się p o t r z e ­
b a  d z i e l n i e j sz ego  ś r o d k a ;  i t o w a r z y s t w a  u z n a ł y  k o ­
n i ec z n o ś ć  w e z w a n i a  n a  por no -  r e l ig i i ,  t ego  j e d y n i e  
s k u t e c z n e g o  d l a  n i r o ś w i e c o n y c h  k l as  ś r o d k a ,  " j a ­
k o ż  n a  s ło w a  B o że ,  w y r z e c z o n e  n a j p i e r w  p r ze z  
us t a  o j ca  M a t h e w ,  t ys i ąc e  s z y n k ó w  j ak  b r a m y  p i e ­
k i e l ne  r u n ę ł y ,  j a k b y  t kn i ę t e  c z a r o d z i e j s k ą  l a s k ą  i 
z n i k ł y  z p o w i e r z c h n i  A n g l i i ,  a m ia n o wi c i e  I r i a n  -  
dy i  , ten,  yn-p  i l obmej sz l ć j , j ako  ki a jti, gdz i e  w ó d -  
k.f b y ł a  j e d v n ą  p o e u s z y c i e l k ą  \ye w s z . l k i c h  u t r a ­
p i en i ac h  i niedol i .  T a k ą l o  m a  mo c  g l o s  rel igi i  ś w i ę -  
l e J > g o r l i w o ś c i ą  d u c h o w i e ń s t w a  w s p i e r a n y .

S ł a w a  O j c a  M a t h e w  r o z l e g ł a  sie po  E u r o p i e  i 
o b i l i  o m n ę  części  ś w i a t a ,  a z b a w i e n n e  s ku t k i  j e­
go go ,  i w y e b  u s i ł o w a ń ,  o b u d z i ł  y g o r l i w o ść  d u c h o  - 
W i e n s l w a  w s z e l k i c h  w y z n a ń  ch i -z - ś c i ańs k i c h  k r a ­
j ó w  , i w ą t p i ę  n.e m o ż n a ,  żc  ich u s i ł o w a n i a  z b a ­
w i ,  m c m  m eb i e s k , c m  j 1)oltlvś l nośc i ą  z i e m s k ą  u k o ­
r o n o w a n e  z o s t a n ą .

N i e b a w e m  z j a w i ł  s; ,  d ; w  o , 0 |,ie
c z c i g o d n e g o  x , ędza  S, l , „ . a w" H a n o w e ,  , ' k i em,  k t ó ­
r y  w n i e z m o r d o w a n y c h  U v c |, p ;}.|g|.i y i „ k a c l .  po 
N i e m c z e c h  , Angl i i  obf i t e  z b i e r a  o w o c e  s w e ,  g o r ­
l iwośc i .

T e r a z  z n o w u  p i s ma  nie ,»ie«k i e g ł o s z ą  s ł a w ę  n a -  
w e g o  a p o s t o ł a  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  w o so b i e  xinKET 
S te f an a  B r z o z o w s k i eg o  w  S z l ą s k u  , k t ó r y  w  p o l ­

a k i em p l e m i e n i u  s z c z e p i ąc  s ł o w a  Boże,  n a w r a c a  o -  
b l ą k a n y c b  na d r o g ę  z b a wi e n i a  , z d r o w i a  i d o c z e ­
sne j  p o m y ś l n o ś c i ,  i w i dz i  z w i e l k ą  p o c i e c h ą  t y ­
s i ące  n a w r ó c o n y c h , g r o m a d z ą c e  się p o d  c h o r ą ­
g w i ą  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i .  Ci t r ze j  w i e l c y  a p o s t o ­
ł o w i e  s ą  w ,  z n an i a  k a t o l i c k i e g o ,  a l e  ich g ł o s  w y ­
m o w n y  w y w i e r a  z b a w i e n n y  w p ł y w  i n a  i nne  o d ­
c ienia  c h r y s t y a n i z i n u  , i d l a  l ego z n a n e  z s w e g o  
ś w i a t ł a  dni  h o w i e ń s t w a  i nn v‘c h  c l n z e ś c i a ń s k i c h  w y ­
z n a ń ,  m a j a o  iv 1 ko na w i d o k u  j ed en  p o w s z e c h n y  
cel  m o r a l n y  , n i e l y l k o  nie o d m a w i a j ą  im s w e j  c z ę ­
ś c i , a^e z a p r a s z a j ą  ich d o  s iebie  i w s p i e r a j ą  ich 
z b a w i e n n e  u s i ł o w a n i a ,  j ak t ego  t ak w  Angl i i  j ak  
i w  N i e m c z e c h  l i czne  m a m y  p r z y k ł a d y .  I t u  u 
n a s ,  bez  p r z y ł o ż e n i a  się d u c h o w i e ń s t w a  n i e  p o ­
s t ą p i m y  n a p r z ó d  w  tej  s p r a w i e  w i e c z n e j  i d o c z e ­
s ne j  p o m y ś l n o ś c i  A l e  k i e d y  m a m y  I ,a c o r d a ir ó u >, 
znnjdz i  m y  i A T a th e w ó w , S e lin g ó w  , l ub  B r z o ­
z o w sk ic h .  Nie t r a ć m y  t y l ko  c zas u  w  ten,  p o w s z e  
c l i ne in  d ą ż e n i u  d o  j e d n e g o  ce lu  , m e  p o w ą t p i e ­
w a j m y ,  jak to p o w s z e c h n i e  s ł y s z e ć  się d a j e ,  a b y  
p o l sc y  wieśniacy  i w y r o b n i c y  w  mi a s t a c h  n a s z y c h  
n i e  z do l n i  by l i  do  wsi  r ze m ię ź l i wo ś c i .  M a m y  p r z y ­
k ł a d  na  I r f a n d y i , gdz i e  p i j a ń s t w o  d a l e k o  wi ęce j  
z a k o r z e n i o n e  b y ł o  n i ż  n n a s ;  a p r z e c i e ż  mi l i o n y  - 
w i d z i m y  t a m  n a w r ó c o n y c h .  T o w a r z y s t w a  w s t r z e ­
m ię ź l i wo ś c i  z d u c h o w i e ń s t w e m  n a  czel e  w s z ę dz i e  
n a d s p o d z i e w a n y c h  c u d ó w  d o k a z u j ą .  P i w o  d o b r e ,  
a z n a c z n i e  t a ń sz e  , o to  j eszcze  j ed en  k on i ec z n y  ś r o ­
d e k  , k t ó r y  się dz i e ln i c  p r z y c z y n i ć  m o ż e  J o  z a p o ­
m ni e n i a  o w ó d c e ,  k t ó r ą  ko n ie c z n ie  coś z a s t ą p i ć  
p o w i n n o .  Nie  p o w ą t p i e w a j m y  t y l k o ,  p o w t a r z a m  
o d o b r y c h  s k ł o n n o ś c i a c h  nasze j  wy r oh n i cz . e j  k l a s ­
sy  , k t ó r ą  go r ze j  sarnią w y s t a w i a m y  ,  n i ż  o niej  
s ł u s z n i e  t r z y m a j ą  c u d z o z i e m c y .  R o z w a ż n i  i z w r o ­
d z o n e j  r z e t e l n o ś c i  g ł o ś n i  t i i emcy  w c a l e  i n n e  w  t y m  
w z g l ę d z i e  m a j ą  p r z e k o n a n i e ,  i k i e d y  m y  g ł o s i m y
0 n i e p o d o b n e j  u n a s  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i ,  oni  n a g ł e  
n a w r ó c e n i e  się d o  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  l udnośc i  p o l ­
skie j  , za  w z ó r  d l a  s w y c h  w y s t a w i a j ą .  Na  p o | > a r -  
c ie  tego u d z i e l a m y  tu a r t y k u ł ,  k t ó r y  z n a l e ź l i ś m y  
w  g aze t a i  h b e r l i ń s k i c h ,  w r o c ł a w s k i c h  i l i p s k i c h ,  
a k t ó r y  d o s ł o w n i e  b r z m i  j ak  n a s t ę p u j ą  :

Z  l-T^y& zego S z lą sk a .  , , W a l k a  p r z e c i w  z a ­
razi ł  w ó d c z a n e j  , k t ó r a  p o c z ą l k u w o  t y l k o  u s ł o ­
wi a ń s k i e j  l u dn oś c i  naszej  p r u w i n c y i  z d a w a ł a  s ie 
z n a j d o w a ć  z w o l e n n i k ó w ,  d/ . jęki  Bogu  p o s u n ę ł a  si~
1 za r ze k ę  O d r ę  i n ie m ie c k i o b y w a te l  z r ó w n y m - ’ 
ż e  n a t c h n i e n i e m  jak po l sk i  w i e ś n i a k  z a j ą ł  się ’l , m  
p r z e d m i o t e m .  N a j w i ę c e j  i n t e r e s s u j ą c a  w a l k a  r o z ­
w i n ę ł a  się w  Piac i l i orzu  , gdz i e  z p o w o d u  t ak  p o d  
w z g l ę d e m  rel igi  p iy m jak i n a r o d o w vm potni ,  szariój  
l u d n o ś c i  n a j w i ę k s z a  z a c h o d z i ł a  o b a w a  - -  G d y  za 
p o m o c ą  k a z a ń  p r z e z  p e w n y  j i r z ec i ąg  czasu  u m y s ł  
p u b l i c z n y  j d z y s p o s o b i o u y  z o s t a ł  , j i r z ys t ąp i o t i o  do  
zatni  r z o n e g o  d z i e ł a ;  S ł o w a  Boż e  t r a f i ł y  d o  prTt*- 
k o n a n i a  r o z u m u  i s e rc a .  Nac i sk  d o  t o w a r z y s t w a  
w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i  b y ł  t ak  w i e l k i ,  że  j uż  w  p i e r ­
w s z y m  d n i u  w  p o l sk i m kościele  J o n o  ludz i  z ł o ż y - 
ło ś l u b y  w  r ę ce  utiędza S l e f ao a  B r z o z o w s k i e g o ,  I u .  
ho t y l k o  100J n a z w i s k  t y mc z a s em m o g ł o  h y ł o  b y ć  
w p i s a n y c h .  Ale  j ak  w i e l k i e  b y ł o  w r a ż e n i e ,  g d y  
d l a  b i e r z m o w a n i a  o b e c n y  b i s k u p  L a t u s / . c k  d n i u  y 
u r o c z y ś c i e  p r z y s t ą p i ł  d o  z w i ą z k u ^  w s t r z e m i ę ź l i w o ­
ści , z a p i s u j ą c  s w e  n  «zw s k o  w  ks i ęgę  t o w a r z y s t w a  1

„ L u b o  nie i i i  ozu;* b y ł o  j es zcze  s t o s o w n i e  d o  
ż y c z e n i a  s ku t e c z n e g o  w y w r z e ć  w p ł y w u  w  s z c z e ­
g ó l no śc i  na r o b o t n i k ó w  p r z y  O d r z a ń s k o - S * l a s k i e j  
kolei  że l azne j  , m i ę d z y  k i ó r c m i  5 iOO s a m y c h  n a j e ­
m n i k ó w  d z i e n n y c h  j e s t  z a t r u d n i o n y c h  n a  p r z e s t r z e ­
ni od O p o l a  a ż  d o  Kdr i igsh t i t t e  ,  a l e  i tu o b u d z ą
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się n a j l e p s z y  d u c h ,  j ak  n p .  w s z y s e y  m u l a r z e  p r z y  
w i e l k i e j  o d r z a ń s k i e j  b u d o w i e  m o s l u  w y r z i k l i  się 
u ż y w a n i a  w ó d k i .

, , T o  e u d o w n c  na t eh r i l cn i e  t r u d n e  jest d o  >vy-  
t ł ó n m z e n i a  , a l e  r o z s z e rz a  się p o  r a l e j  p r o w i n c y i ,  
i u ż y w a n i e  w ó d k i  lak da l ec e  i dz i e  vv p o g a i d ę ;  że  
co dz i e ń  t y s i ąc e  jej się z r z e k a j ą ,  n a w i t  Inz. p r z y ­
s t ą p i e n i a  d o  t o w a r z y s t w a -  W s z e l k i e  u c z o n e  r o z ­
p r a w y  , czy  p i j ąc y  b e z  uszczci  b k u  zdi  ow i a  na g l e  
w s t r z y m a ć  się m o g ą  o d  u ż y w a n i a  w ó d k i ,  zbi t e  s ą  
p r o s i c m  d o ś w i a d c z e n i e m  , że  w ł a ś n i e  t y s i ąc e  lo 1 1 -  
c z y n i ł y  i m i a ł y  się p r z y  tern d o b r z e .

J a k  się c z a s am i  r o z s z e rz a  f i zyczna c l i o r o l d i w a  
m a t e r y a ,  i z. tąd e p i d e m i e  p o w s t a j ą .  bez  m o ż n o ś c i  
w y k r y c i a  ś l a du  b e z p o ś r e d n i e j  z a r az y ,  tnk zda j e  się, 
ż e  t e r a z  O p a t r z n o ś ć  p r z e m k ł a  nas ze  oko l ice  w y ­
b o r n ą  m a t e r y ą  z d r o w i a  i s z l ac l i r t  y w p ł y  w  n a s z e ­
go  d u c h o w i e ń s t w a  nie  prze l i r z mi e w a  na  p r ó ż n o  
j a k  g ł o s  w o ł a j ą c e g o  na p u s zc z y .

Doniesienia
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W o ln e g o  N ie p o d le g łe g o  i  sc is /e  N e u tr a ln e g o  

.M inuta  A  ra kó w  u  i J e g o  O k r e s u .
.Na skutek j iostacowicnia Senalu  Rządzące­

go 7. dnia 1 9  b. i i i .  i r.  N.  4 00 9  1). G. S. z a ­
wiadomią ly«h wszys tk i ch  k tó rych  lo inl r resso  
Wać m o ż e . iż, wys t aw ioną  zostaje na sprzedaż 
par l ya  ry n k u  3 0 0 0  cen tna rów  wagi brr l ińskićj  
w y no sz ąc a ,  klóra  czę śc iowo  luli w całości  d ro ­
gą deklaracyj  sekre tnych na dniu 19 W rze śn i a  
1). r .  sprzedaną z os l a m e ;  r ena  od której  z ao ­
f i arowania  czwiiioiieiiii być winny ,  oznacza  się 
na 31  zip. i 15 gr.  za każdy cen tna r  natitie- 
ninnćj  wagi .  Ktokolwiek za tem jes t  w chęci 
mienia udziału w kupnie lego r y n k u ,  winien 
w dniu wyż e j  wymienionym z łożyć przed g o ­
dziną 1 /  południa z ap in - zę l ou aną  deklar aeyą 
na ręee s ena to r a  Pr e /y  dującego w Wydzi a l e  
S k a r b o w y m ,  k tó r aby  obe jmowała  na w ie i z r hu  
po ś"  i ad ' zeni e Hassy G łó w ne j ,  iż w mej z ł ożo ­
ną została kwota odpowiednia l y l O  części w a r ­
tości lej party i cynku jaką yglas fa jacy  się na 
1) \ Ć sobie życzy,* |,| |, w razie  gdyby  dck la i a . yn  
poczlą nadesłaną zost ała ,  la wi nna  hyc opłaco­
n ą ,  nadejść  przed upływ m i i  te rminu oznaczone ­
g o ,  mieć lia wierzchu napis w \ raża j ący  do cze ­
go się odnosi i wyszczególnioną kw o l ę  j a k a  na 
t'odium  p rzy  lej dek l a r ac j i  nadesłana zos t ała .  
W ar to ść  ryukl l  wil ioa I*JĆ obrai l iowaną wedle  
ceny pow yższej  , deki«r »■ y*‘ "  yraż tne  j j)(.7 |,rze  
kreśleń p is ać ,  a ceny zaol iarowSlie  Itji-ranii w v-  
szczególniąć należy.  W a r u n k i  jakie przy o st a ­
tniej  sprzedaży b \ ł y  obi)wlęZUjącem i . i t er az  
obu więzy w a t  będą k tór e  każdego czasu w W y ­
dziale Skarbowym p rze j rzeć  oiozna ; z lyeh zaś 
okazu je  s i ę ,  że cynk wys t awiony  do spr zedaży 
j e s t  t ak im ,  jaki  dotąd w eynkowinacl i  skarbu-

P K Z Y J P . C l I A L I  D O  K Ł A K O W A .

Od dniu 30 do dnia 31 Sierpnia. 
D n t k o w s W  .Fan, R u d z k i  F i l i p ,  W i k t o r  F r a n ­

c i szek ,  T r ą b c z y ń s k a  T e k l a ,  z P o l s k i ;  - -  B o h r o -  

WTłicki An t on i ,  R o b i n  A n d r z e j .  S a r t  A n d r z e j ,  W i e ­
r z y ń s k i  H e n r y k  o h . ,  M a n k i e w i c z  H e n r y k  o h - ,  
B z o w s k i  o h . ,  R u f f n c r  J a n ,  z G a l i r y i ;  - -  F r a n e o z  
W o l f f  W ł a d y s ł a w ,  Mol b e r  g E m i l ,  L i p o w s k a  F a m a  
o h . ,  z P r u s s .

fj^yjechali -  Krakowa 
Modizejrwski  Walenty,  Prokuli Julian,  Burdel ,  

Wodnic'ki 'i eodor,  Kuhaczek J*>i t ru\  Jeziorański 
Jan ,  Bukowska Anna,  do Polski; - -  KolsakofF Pa­
we ł  do Galiryi;  — Kohros  Józ t f ,  Kluger Jan,  
Przebendowska Mary a hr. ,  tfo P ru s s .

Urzędowe.

w y  <h w y t w a r z a n o ,  i w \  d a n y m  b ę d z i e  p r z y  c y n  
k o w n i a i - h  z  a r a z  po z ł o ż e n m  p r z y p a d a j ą ' ć j  z a  
n i e g o  w e d l e  n a j w y ż s z e g o  z U o f a i o  w a l n a  n a l e ż y  
l ośc i  w u a m i r i i i o i i ć j  H a s s i e  , n t o  z a  a s s y g n a c y a - 
mi  w W y d z i a l e  S k a r b o w y m  n a  k w i t a c h  s z n u ­
r o w y c h  K a s s y  G ł ó w n e j  , po  o k a z a n i u  l y i h ż e  wy. -  
p i s y w a n e i i i i : t u d z i e ż  ż e  t e r m i n  k o n i e c z n y  w y  
p ł a c e n i a  w z m i a n k o w  a n e j  t l a l e ż i  l o śc i  . | r s l  o z n a ­
c z o n y  n a  dn i  14  ml c h w i l i  o t r z y m a n e g o  z a w i a  
d n i t ne i i i a  r a c h u j ą c  k t o  s i ę  p r z y  l i c y t m y i  u t r z y ­
m a ł ,  a i i a k o i n e c ,  ź p  w  r a z i e  j a k i e g o  n i e s z c z ę ­
ś c i a ,  w s k u l k n  l . t ó i r g o  c y n k  n a  s p r z e d a ż  w y ­
s t a w i o n y  z o s t a ł b y  z n i s z c z o n y m ,  t y l k o  z w i o t  
k a ą e y i  l u b  z r o b i o n y c h  z r fHc zeń  z a p e w n i a  s i ę  k u -  
p u j ą c e m t K  K t ó r y  n a  d e e v z . va <b  w d r o d z e  ad  mi  
l u s t r a c y j n e j  w y d a w a n y c h  p o p r z e s t a ć  w i n i e n .  
W z ó r  d r k l a r a c y i  z a m i e s z c z a  s i ę  p o n i ż e j .

I) e k 1 a  r  a c  y  a .
Po dp i sa ny  w i a d o m y  w a i i i n k ó w  pod k l ó r e m i  

Skaeli  Publi-  z.nv W . M K r a k o w a  s p r z e d a j e  c \ n k  
s w e g o  w y r o b u ,  o ś w i a d c z a  i i i inejszei i i  iż w a  
r u nk i  te p r z y j m u j e ,  i w ed le  l \  eh ż y c z ą c  subie 
z a k u p i ć  N N  ( to w y r a z i ć  l inść l i i e i a m i )  r r i i -  
t u a ró w i \ n k u  w a g i  lici l i ń . k i ć j , <ifi o i i i  je za k a ż ­
dy c e n t n a r  |io z ł ą .  ( w y p i s a ć  /.. inliai o "  arią r e -  
iie l i i e i a m i )  i na p e w n o ś ć  l eg o z o b o w i ą z a n  a s i ę  
1 / 1 0  c zę ś ć  w a r t o ś c i  c y n k u  we dl e  o/.nai zoi i ego 
S z a c u n k u  ot i racl iow a ną  lo j e s t  zip.  ( i lość w y ­
p i sać)  do tej  ( l ek l arccyi  d o ł ąc za .

1 ' i sa l e iu  w N  i I. d.  ( t u  w y r a z i ć  m i e j s c e ,  
d z i e ń  i r o k ,  o r a z  I m i ę  i N a z w i s k o  s w o j e ,  a  
n a s t ę p n i e  d e k l a r a e y ą  | ę  z a p i e c z ę t o w a ć  i z a o p a  
I r z y ć j a  n a  w i e r z c h u  s t o s o w n y m  n a p i s e m  d o  
c z e g o  s i ę  o d n o s i ,  t u d z i e ż  j i oświ .  d r ż e n i e m  z ł o ­
ż e n i a  r ę k o j m i  p i o n i ę ż n e j  w K a s s i e  G ł ó w n e j . )  

K i a k ó w  d.  - 6  S i e r p n i a  1 8 4 4  r .
Z a  S e n a t o r a  P r e z \  d u j ą c e g o  

S z p o n .
( l r .  Z* Sekr .  E.  Bogusławski.


